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Śranorządnością i spraniedfinościa państwa i narody żyją. Gezrządem i niena- 
mwiścia — pańsina i narody upadają. 
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Gdzie tkwi źródło 


Odhbywające się w ostatnich czasach procesy —} „Ze smutkiem trzeba stwierdzić — mówił pos. |binetów, ona w machinie państwowej najwięcej 


zwłaszcza starościńskic — muszą napełnić grozą 
każdego uczciwego Polaka, muszą do glebi 
wstrząsnąć sumieniem narodu. 

Sprawozdania z sali sądowej, działają jak 
gpm z jasnego nieba. Przed oczyma staje maka- 
bryczny obraz padliny moralnej, zatruwającej 
atmosferę na kształt trądu. 

Przecież — powie każdy — są w Polsce lu- 
dzie uczciwi, pracowici, gdzież sję oni podzieli, 
skoro mamy tyle nieprawości. Ktoś tu musi za 
ta ponosić winę! 

Oczywiście winę ponoszą przede wszystkim 
ci. którzy nosząc szumne miano sanatorów, do- 
konali spustoszenia psychicznego, łamiąc ludzi 
*lniejszvch, deprawując słabszych. 

Rzecz zła staje się źródłem zła dalszego, które 
sprowadza tylko nieszczęście. 

Procesy ostatnie wykazują przy tym grożny 
kryzys administracyjny, o którym „Warszawski 
Dziennik Narodowy“ pisze słusznie: 

Posel Dudziński, mówiąc w komisji budże- 
towej o administracji politycznej, zwrócił uwagę 
ma jej niski poziom i na stosunek do niej społe- 
czeństwa. 

JT szczególności widoczne to jest — zdaniem 
pos. Dudzińskiego — w województwach zachod- 
nich. gdzie trwają jeszcze tradycje dobrej admi- 
nistrącji pruskiej. 


Dudziński — -że żandarin pruski cieszył się na [zachowuje tradycji, ciągłości i zdrowego sen£u. 


ogół większym autorytetem, niż niejeden staro- 
sta“. 


Uwagi posla Dudzińskiego nie są pozbawione 
aluszności. Istotnie, nasza administracja, w szcze- 


gólności po jej „usanowaniu”, nie zjednała sobie 
ani należytego autorytetu, ani życzliwości społe- 


czeństwa. Dlaczego tak się stało, latwo odgadnąć 


wsłuchawszy się chociażby w procesy urzędników 
państwowych, których jest coraz więcej. 

Administracja państwowa, pragnąc spełnić 
swoje istotne zadania i pozyskać głęboki, niekła- 
many Szacunek społeczeństwa, musi się składać 
z ludzi nieposzlakowanych, rozsądnych i w każ- 
dym wypadku nieugiętych wobec obowiązu jącego 
prawa. 

W krajach ze starą kulturą polityczną admi- 
nistracja stanowi zwarta. korporację, posiadającą 
swoje tradycje, swój korporacyjny kodeks karny 
i wysoki poziom moralny, stanowiący jeden 
z kardynalnych warunków przynależności do niej. 

Wystarczy przypatrzyć się chociażby a'lmini- 
stracji francuskiej, aby zdać sobie sprawę z tego, | 
że jest ona jedną z najwartościowszych warstw 
społeczeństwa francuskiego i jedną z głównych 
podstaw istnienia i rozwoju państwa. Przy cią- 
głych zmianach rządu, wynikających z ustroju 
parlamentarnego. przy chwiejności polityki ga- 
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Również wybitną, z uwagi na poziom mate- 
riału ludzkiego i panujące tradycje, jest admi- 
nistracja angielska. Szczególnie w swym odłamie 
kolonialnym, jest ona szkolą pierwszorzędnych 
ludzi, umiejących w najcięższych warunkach i 
okolicznościach wzbudzić dla siebie niekłamany 
szacunek oraz respekt dla piastowanego urzędu. 

Jakżeż inaczej w świetle tych przykładów wy- 
uląda administracja państwowa. Brak jej nie 
tylko zawodowej sprawności — co zważywszy 
długoletnią niewolę polityczną, jest zrozumiałe — 
ale często i tych pierwiastków. które niezależnie 
od braku wyrobienia zawodowego, nakazują dla 
siebie należyty szacunek społeczeństwa. 

Wiele okoliczności złożyło się na ten smutny 
obraz. Główną jednak przyczyną jest dobieranie 
ludzi nie pod kątem widzenia ich zdolności do 
pełnienia funkcji urzędników państwa, ale z uwa- 
gi na dorażne potrzeby panującego kursu poll- 
tycznego. 

To się zawsze mści i stwarza szereg niebeze 
pieczeństw zarówno dla administracji jako war- 
stwy społecznej, jak i'dla państwa, które utoż- 
samiło się zazwyczaj w oczach „szarego człowie- 
ka" ze swoimi organami. 

Dlatego też bez zdrowej, stojącej na wysokim 
poziomie administracji, państwo, rozwijać się nie 
może. Braku tego nie da się zastąpić ani rzekomą 
genialnością jednostek, ani wmawianiem w 8po- 
łeczeństwo, że wszystko jest jak najlepiej. Dobrej 
administracji nie można a la longue zastąpić 
żadnym surogatem, żadnym upaństwowionym 
aparatem partyjnym, lub agenturą rządzącego 
w danej chwili obozu. 

Nieuniknione w życiu państwowym walki i 
starcia polityczne, powinny odbywać się po za 
administracją, oszczędzać jej objektywizm, sza- 
nować jej szczególne przeznaczenie i nie obciążać 
aparatu państwowego posługami ściśle partyj- 
nymi, gdyż w tym tkwi nie tylko kryzys admi- 
nistracyjny, ale leży także źródło procesów. 
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ciem propagandy „Jedności Wprowadzamy 
Wykwintne premie 


dia prenumeratorów „Jedności 


Każdy abonent „Jedności*, który opłaci całoroczną prenumeratę 


(10 zł.) otrzyma wysokiej wartości 


„Album artystyczne* zawierające 


pięć plansz, nadających się do zawieszenia w najbardziej wybrednych 


salonach: 1) „Pieśń“ Matejki — drzeworyt. 2) „Na statku“ Fałata — 
chromolitografia (kolor). 3) „Nowicjuszka* Stach ewicza — heliograwura. 
4) „Po Kolędzie* Pociechy — fotodruk. 5) „Kraszewski“ Pochwal- 
skiego — heliograwura. 
Wysyłkę premij rozpoczynamy z dniem 1 lutego b. r. za zwrotem kosztów 
opakowanie i opłaty pocztowej. wynoszącej 85 gr. 
Abonenci krakowscy odbiorą premie bez żadnej dopłaty w biurze Admini- 
stracji — Pawia 3, m. 5, codziennie od godz. 5—7 popołudniu. 


(Ogłoszenie pierwotne o losowaniu premij unieważnia się). 


Konsolidacja 


Wydawnictwo „Jedności”. 


świata pracy 


w Krakowie 


Stale pogarszająca się sytuacja gospodarcza 
i szukanie coraz to nowych dróg wyjścia z prze- 
ciągającego się przesilenia gospodarczego, spo- 
wodowały ogólne zubożenie i pauperyzację świata 
pracy. Stan ten spędzający sen z powiek dzia- 
łaczy społecznych myślących o sposobach wyjścia 
z tej sytuacji, doprowadził do zamiaru stworzenia 
jednolitego bloku wszystkich pracowników calej 
Polski w celu obrony nie tylko interesów pan- 
stwowych, ale również i własnych przed krzyw- 
dzącymi zarządzeniami i ustawami. Zaczął w tym 
kierunku działać Międzyzwiązkowy Komitet Pra- 
cowników Państwowych, Samorządowych, Przed- 
siędbiorstw Państwowych i Prywatnych, z inicja- 
tywy, którego odbyło się w Krakowie w dniu 3 
b. m. w lokalu przy ul. Sławkowskiej 15, zebra- 
nie delegatów wszystkich związków pracowni- 
czych, działających na terenie miasta Krakowa, 
któremu przewodniczył dr Krajewski. 

Cele, zadania i konieczność konsolidacji 
świata pracy, omówili w swoich referatach pp.: 
radca Skotnicki, mgr Niedziałkowski oraz Kabat. 
Ponagę sytuacji ocenili należycie posłowie ziemi 
krakowskiej pp.: Jahoda Żółtowski, Jasiński i 
Pochmarski, którzy przybyli na powyższe zebra- 
nie i zabierali głos w dyskusji, przyrzekając po- 
parcie na terenie sejmowym. 

Zebranie to miało charakter przelomowy i 
może być punktem zwrotnym w dalszej działal- 
ności związków pracowniczych, gdyż w ciągu 


prezesa Jastrzębskiego, że wspólność celów i po- 
waga sytuacji zmusza ich do wspólpracy z Mię- 


dzyzwiązkowym Komitetem, podtrzymując wnio- 


sek o stworzenie jednolitego bloku pracow- 
ników, któryby w przyszłości objął caly Świat 
pracy Polski, co zostało przyjęte hucznymi bra- 
wami przez zebranych. Po szczegółowym avyja- 
śnieniu przez delegatów obu grup celów i ich 
zadań, zebranie uchwaliło jednomyślnie utworze- 
nie jednolitego bloku i solidarnego postepowania 
w sprawach pracowniczych oraz postanowiło za- 
apelować do wszystkich pracowników calej Pol- 
ski o jak najszybszą konsolidację i zjednoczenie 
Świata Pracy. Równocześnie uchwalono urzą- 
dzić wspólnie: ogólno-pracowniczy wiec i odbyć 
go we czwartek, t. j. 6 b. m. o godz. 10.30, w sali 
„Sokola“ krakowskiego. 

Odbyte Zebranie będzie miało niewątpliwie 
ogromne znaczenie w przyszłości, gdyż złączyło 
ono już w chwili obecnej kilkadziesiąt tysięcy 
pracowników i w nicdługim czasie, bo po dniu 
16 b. m. t. j. po odbyciu się Kongresu Pracowni- 
czego w Warszawie, będziemy świadkami pow- 
stania potężnego ogólno polskiego bloku Świata 
Pracy, którv z uwagi na swój program ideowy 
odegrać może w życiu politycznym Polski do- 
minującą rolę. 

W toku dyskusji wszyscy przemawiający dr 
Wojnar, Statter, Jastrzębski, Wiśniewski i inni 
oświadczyli się jednomyślnie za utworzeniem 


obrad przybyli delegaci Centralnego Komitetu |bloku pracowniczego. 


Porozumiewawczego, oświadczając przez usta 
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-Prredkongresowe Ogólne Zebrani 


Swiata Pracowniczego w Krakowie 


Z inicjatywy Okręgowej Komisji Porozumie- 
wawczej Związków Pracowniczych przy współ- 
udziale Międzyzwiązkowego Komitetu Pracow- 
ników Państwowych, Samorządowych i Prywat- 
nych odbył się 6 b. m. w dniu świcta Trzech 
Króli, w sali „Sokoła“, przy ul. Piłsudskiego, 
Wielki Przedkongresowy Wiec Pracowników 
Państwowych, Samorządowych, Przedsiębiorstw 
Państwowych i Prywatnych celem uchwalenia 
wniosków i dezyderatów Świata Pracy na Ogólny 
Kongres Związków Pracowniczych zwołany przez 
Centralną Komisję Porozumiewawczą Związków 
Pracowniczych na 16 i 17 stycznia b. r. 

Zebranie zagaił wiceprezes Okręgowej Komi- 
sji Porozumiewawczej Związków Pracowniczych 
inż. Stefan Majewski. 

Powołał więc do Prezvdium na przewodni- 
czącego prof. dra Józefa Krajewskiego, prezesa 
Międzyzwiązkowego Komitetu Pracowników 
Państw. Na zastępców: pp. Franciszka Inglota, 
repr. Zw. Naucz. Polsk. i Alojzego Jastrzębskiego 
prezesa Koła Krakowskiego Związku Pracow. 
Skarb. oraz delegatów poszczególnych organi- 


zacji pp. Władysławą Kabata, prez. Oddz. Zw. 
Kol. Emer., mgra Olgierda Niedziałkowskiego, 
wiceprezesa T. U. M. (Samorząd Miejski), Adama 
Skotnickiego, prez. Unii Zw. Zaw. Prac. Umysł., 
Wiktora Koplfa, wiceprezesa Zw. Emer., Edwarda 
Sroczyńskiego, prez. Okr. Kom. Porozum,, -inż. 
Stefana Majewskiego, Wincentego Kisielewskie- 
go, wiceprez. Zw. Prac. Adm. Wojsk., Stanisława 
Hojaka, prez. Oddz. Grod. Zw. N. P.. zaś na se- 
kretarzv dra Weinera i R. Sorzewskiego. 


Przewodniczący dr Krajewski w zagajeniu 
przywitał przybyłych na zebranie: senatora dra 
Kwaśniewskiego, posłów: dra .ahodę Żóltow- 
skiego, Jasińskiego, Pochmarskiego i Starzaka, 
po czym odczytał list ks. Lubelskiego, który 
swoją nieobecność usprawiedliwił, zapewniając 
o dalszej pracy w obronie interesów Świata Pra- 
cy — co zebrani przyjęli licznymi oklaskami. 

Następnie przywitał specjalnie przyhyłego na 
Zebranie Wiktora Kościńskiego, wiceprzewodni- 
czącego Centralncj Komisji Porozumiewawczej 
Związków Pracowniczych w Warszawie. 


Z kolei Przewodniczący odczytał następującą 
deklarację: 

„RUCH PRACOWNICZY 1 SIŁY ZBROJNE 

PANSTWA“ 

„ „Pracowniczy ruch zawodowy, posłuszny na- 
kazom rzetelnego obowiązku patriotycznego, za- 
dokumentowanego daniną życia i krwi, złożoną 
w zwycięskich walkach o Wolność i Niepodle- 
głość Polski pod Wodzą Wielkiego Marszałka 
Józefa Piłsudskiego, stwierdza swą pełną goto- 
wość do zbrojnej walki, gdy potrzeba dziejowa 
Polski tego zażąda. 

Pracowniczy ruch zawodowy zawsze wierny 
będzie najlepszym tradycjom bohaterskiego żoł- 
nierza polskicgo, uosobionym w Armii, która jest 
dumą calego Narodu. 

Swą gotowość do walki zbrojnej pracowniey 
lączą nierozerwalnie z ideą stałego postępu spo- 
łecznego, która wzmacnia siłv moralne i mate- 
rialne najszerszych warstw społecznych í budzi 
w nich poczucie pełnej odpowiedzialności za lost 
Panstwa. Kongres podkreśla przeto decydujące 
znaczenie klasy pracującej Ua Państwa i Jego 
Sił Zbrojnych. 

Niestrudzoną pracą w ciężkich warunkach 
nia powszedniego wvkuwamy broń. gwarantu- 
jącą pomyślny rozwój Państwa zgodnie z najży- 
wotniejszymi ambicjami Narodu“. 

Deklarację tą podano do wiadomości — wźród 
licznych oklasków jako nakaz sumienia — serca 
i obowiązku wobec Państwa. 

Pierwszy referat wvglosił Wiktor Kościński. 

W obszernym rzeczowym referacie podal 
idcologię tego ruchu, jako będącego kierunkiem 
bezpartyjnym czysto rzeczowym, mającym Da ce- 
lu podniesienie moralne | materialne szerokich 
sfer pracowniczych do tego poziomu na jaki 8o- 
bie te sfery zasługują ze względu na ich znacze- 
nie społeczne w Państwie. 

Zebrani wysłuchali przemówienia tego z uwa- 
gą, oklaskując mówcę. 

Z kolel Jastrzębski, prezes Krakowskiego 
Koła Związku Pracowników Skarbowych, omó- 
wil wszechstronnie sprawy stosunków  służbo- 
wych, uposażeniowych i emerytalnych w szcze- 
gólności: podatek specjalny, dochodowy, ustawę 
uposażeniową, opłaty emerytalne i godzin nad- 
liczbowych. 

Nakveślił on na drastycznych przykładach 
ponury obraz nędzy materialnej świata urzędni- 
czego. W zakończeniu przedłożył szereg specjal- 
nych rezolucyj, które zostaly przez Zyromadze- 
nie przyjęte. 


SPRAWY OŚWIATOWO-KULTURALNE 
ZREFEROWAŁ P. INGLOT 


W mocnych słowach wykazał, jak ważną 
podstawą moralną siły obrony Państwa i rozwoju 
gospodarczego Polski stanowi odpowiedni stan 
kulturalno-oświatowy Państwa. Ponieważ to do- 
tyczy równicż Świata Pracowniczego — przeto 
apelował do Zebrania o usunięcie horendalnych 
niedomagań tak w dziedzinie szkolnictwa pow- 
szechnego, średniego, ogólno kształcącego i za- 
wodowego oraz w dziedzinie uczelni wyższych. 
Odnośne rezolucje uchwalono. 


SPRAWY SAMORZĄDOWE 
PRZEDSTAWIŁ P. NIEDZIAŁKOWSKI 
Powodem przystąpienia Pracowników Samo- 

rządowych do ogólnej akcji pracowniczej jest 
chęć pomnożenia i sobie i innym Związkom — 
ponieważ tylko wspólna akcja całego Świata 
Pracowniczego może dać pozytywne rezultaty. 
Poczem odczytał uzgodnione rezolucje, które 
Zgromadzenie przyjęło. 

Niedomagania w dziedzinie ustawodawstwa 
społecznego, a dotyczącego Świata Pracy omówil 
obszernie p. Skotnicki I zapoznał Zebranie z przy- 
gotowanymi odnośnymi tezolucjami. 

W tym miejscu przemówił ponownie p. Ko- 
ściński, zawiadamiając, że niezależnie od już ogło- 
szoncgo programu Kongresu przygotowany jest 
specjalny referat, dotyczący stanu gospodarczego 
Polski przy szczególnym uwzględnieniu stosun- 
ków Świata Pracy. 

Na zaproszenie Przewodniczącego imieniem 
obecnych na sali pp. Senatorów i Posłów prze- 
mówił poseł Pochmarski — gorąco się oświadcza- 
jąc za potrzebą organizacjji Świata Pracy nie 
tylko w interesie pracowników, ale w interesie 
całej Polski. 

Z kolei udzielił wyjaśnień na niektóre w ciągu 
Zebrania poruszane kwestie, zapewniając o stałej 
współpracy swojej i swoich kolegów w spełnianiu 
postulatów Świata Pracy. 

W dyskusji przemawiali p. Kabat w sprawie 
cofnięcia dekretu emerytalnego. P. Statter na 
temat solidarności pracowników umysłowych 
z pracownikami fizycznymi. O tej samej solidar- 
ności zapewniał p. Bator prezes Rady Zawodowej 
Związku Pracow. Kolej. 

Wezwaniem do solidarności i wytrwałości za- 
kończono obrady, poczem prezes zamknął obrady, 
o godz. 15.20. ai 


Kr2 


Bodaj to być narciarzem! 


W nowym sezonie narciarze korzystać będą 
na kolejach państwowych ze znacznych ulg, bo 
z biletów indywidualnych ze zniżką 50 proc. ze 
wszystkich stacyj do stacyj położon'"'ch na głów- 
nych odcinkach turystyki narciarskiej na Pod- 
karpaciu. Taką samą ułgę stosuje się w kierunku 
powrotnym. 

Tymczasem półmilionowa rzesza chorych lu- 
dzi pracy, nie mniej pożytecznych dla państwa 
od narciarzy, szukająca co roku zdrowia i wy- 
poczynku w uzdrowiskach krajowych. zadawalać 
się musi tylko 33 proc. zniżką od taryf kolejowych 
i to tylko w jedną stronę! 


—— 


Na co idą taksy administracyjne?! 


(Na podstawie sprawozdania Najwyższej izby Kontroli Państwa) 


Opłata wysokich taks administracyjnych 
w szkolnictwie średnim, to nie vagatela, bo wy- 
nosi 20 milionów złotych rocznie. Pomijamy tu 
sprawę „bezpłatności nauczania“, nie będziemy 
również zaznajamiali się nad trudnościami finan- 
sowymi zubożałych w dzisiejszych czasach ro- 
dziców, w chwili uiszczania tych taks, chcemy 
się tylko zastanowić, na co te pieniądze 8ą uży- 
wane gdyż na pierwszy rzut oka zdawać by się 
mogło, że cała ta poważna kwota użytą jest na 
cele szkoły. Tymczasem tak nie jest, bo zaledwie 
25 procent idzie na szkoly średnie, a reszta t. j. 
75 procent idzie przeważnie na inne cele. 

Ale na co się wydaje tą poważną reszię? 

Na to pytanie to daje odpowiedź sprawozda- 
nie „Najwyższej Izby Kontroli Państwa':e 

Na wstępie dowiadujemy się, iż z pieniędzy 
złożonych przez polskich rodziców, zakupiono 
folwark Czernicę dla liceum rolniczego ruskiego: 

„Majątek Czernica został nabyty w woj. sta- 
nisławowskim w okresie 1934/35 r. z funduszu 
taksy administracyjnej za 318.000 zł. (ponadto 
koszty tranzakcji wyniosły 22.000 zł.) dla liceum 
rolniczego z ruskim językiem wykładowym, przy 
czym koszty te miały(!) być całkowicie zwrócone 
taksie z budżetu nadzwyczajnego". 

A teraz kilka innych wyjątków ze sprawoz- 
dania. które mówi: 

„pa budowę gmachu ministerstwa „wypoży- 
czono" z taksy 403.114 zt. 

Czytamy gdzieindziej: 

„Szkoły zawodowe winne były ministerstwu 
fundusze obrotowe w sumie 463.282 zł. i zwrócić 
ich nie mogły, bo ciągle ich potrzebowały — wo- 
bec tego kwotę ową zapłaciła ministerstwu „taksa 
administracyjna". 

W sprawozdaniu 

za rok 1935/36 


czytamy, iż ministerstwo z „taksy adm.* udzieliło 
zasiłki następującym instytucjom: 
Tow. Popierania Budowy Publ. Szkół Powsz. 
102.000 zł. 
Tow. Popierania Kultury Teatralnej (Jędrze- 
jewicz—Kaden) 92.000 zł. 
Powsz. Uniwersytetowi Korespondency jnemu 
36.250 zl. 
Związkowi Harcerstwa Polskiego 27.100 zł. 
Instytutowi Oświaty Dorosłych 26.284 zł. 
Tow. Kultury i Oświaty 22.500 zł. 
Związkowi Osadników Polskich 20.000 zł. 
Redakcji „Wiedza i Życie* 13.000 zł. 


Centralnemu Komitetowi do R" młodzieży 
wiejskiej 13.000 zł. 

Wydawnictwu „Biblioteka Polska“ 12.750 zł. 

Komitetowi budowy przedszkola im. Michaliny 
Mościskiej 10.000 zł. 

Innym instytucjom 83.272 zł. 


W r. 1934:35 

wydano zasiłków na sumę 670.545 zł. Otrzymały 
Zrzeszenia: 

Tow. Popierania Budowy Publ. Szkół Powsz. 
310.000 zł. 

Związek Nauczycielstwa Polskiego 30.500 zł. 

Tow. Krzewienia Kultury Teatralnej 20.000 zł. 

Tow. Opieki na Ociemniałymi 10.000 zł. 

Fundusz Szkolnych Domów Wycieczkowych 
8.500 zł. 

Straż Przednia 8.500 zł. 


W r. 1933 34 
otrzymały: 
Straż Przedgia 18.000 zt. 
Polska Akademia Literatury 16.700 zł. 
Pion 10.000 zł. 


W r. 1932/33 

otrzymały: 

Straż Przednia 20.000 zł. 

Tygodnik „Dekada“ 5.500 zł. 

Międzynarodowe Biuro Wychowania w Gene- 
wie 13.000 zł. 

Powsz. Uniwersytet Koreasp. 50.275 zł. 

Związek Strzelecki 21.750 zł. 

Związek Osadników 13.510 zł. 

Instytut Oświaty Dorosłych 16.000 zł. 

„Wiedza i Życie" 23.500 zł. 

Gdzieindziej czytamy. że kurator brzeski za- 
czerpnął z taksy 7.500 zł. na kupno samochodu. 

Oczywiście, jest w tym wykazie szereg insty- 
tucyj poważnych, ale i mniej poważnych, nie ma- 


jących jednak ściślejszego związku ze szkołą 


w ogóle, a ze szkołą średnią w szczególności. 

Z niesmakiem, jeśli nie z oburzeniem dowia- 
duje się „szary czlowiek", że z ciężko jego za- 
pracowanych pieniędzy, wydaje się na opał czy 
światło biur administracji szkolnej, na place czy 
raczej diety wizytatorów, czy urzędników mini- 
sterialnych, na dokształcanie inspektorów, na ko- 
misje dyscyplinarne, czy zakupno auta dla kura- 
tora. 

Są to cyiry smutne i przykre, a czasami de- 
moralizające (auta). 


~ Co mówią ci, 


którzy poza kongresem zwołują zjazd 


WYWIAD Z PREZESEM ZWIĄZKU 
I PROKURATORSKICH R. P. 


W związku ze zbliżającym się Kongresem 
Oglnopracowniczym i Zjazdem Delegatów Ko- 
mitetu Obrony Praw Pracowniczych, zwróciliśmy 
się do P. Prezesa Związku Zrzeszeń Urædników 
Sądowych i Prokuratorskich Wacława Sikorskie- 
go z prośbą O rozmowę na temat: 

— Co dzieli pracowników państwowych na 
różne grupy organizacyjne i jakie są istotne po- 
wody, że związki wchodzące w skład Ogólnego 
Zrzeszenia nie biorą udziału w Ogólnopracowni: 
«czym Kongresie? 

— Nasz Związek Zrzeszeń — oświadczył 
p. prezes Sikorski — był i jest najszczerszym 
zwolennikiem dążności do konsolidacji ruchu za- 
wodowego. wychodząc ze słusznego założenia, że 


ZRZESZEŃ URZĘDNIKÓW SĄDOWYCH 
P. WACŁAWEM SIKORSKIM. 


wśród kryzysu i najcięższych warunków gospo- 
darczych, walka o byt i prawa, powinna być 
oparta o poważny. zgodny wysiłek całego świata 
pracowniczego. To też od szeregu lat bierzemy 
żywy współudział w pracach nadrzędnych orga- 
nizacyj. które wytkneły sobie za cel nie tylko 
wymienione wyżej dążności zawodowe, ale także 
zespolenia się w jedną organizacyjną całość. 
Naszą nadrzędną organizacją jest Ogólne Zrze- 
szenie Związków j Stowarzyszeń Funkcjonariu- 
szów Państwowych i Samorządowych R. P., 
z którego inicjatywy utworzona została Central- 
na Rada Pracownicze. do której wchodziły duże 
zespoły. reprezentujące caly ogól pracowniczy. 
Niestety konsolidacja ta nie trwała długo, bo 
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Ksiądz Kneipp — i;jeststylko:jedna prawdziwa 
kawa słodowa, która szczyci się właśnie 
> nazwiskiem swego wynalazcy. -stnieje więc 


tylko jedna prowdziwo 


h kawa Studowa, kneippa/ 


I. we wrześniu 1936 r. organizacje wchodząca 
w skład Międzyzwiązkowego Komitetu wypowie- 
działy jednostronnie zawartą w r. 1935 umowę 
konsolidacyjna i łącznie z Organizacją Samorzą- 
dowców i Unii Pracowników Umysłowych, stwo- 
rzyły oddzielne ugrupowanie. przyjmując za pod- 
stawę programu swej działalności znaną dekla- 
rację spoleczno-gospodarczą. wychwyconą frag: 
mentarycznie z programów ugrupowań politycz- 
nych. 

Wobec tego, że organizacje, wchodzące 
w skład Naczelnego Komitetu Pracowników Pań- 
etwowvch nie uważały za wskazane, aby do 
spraw zawodowych wprowadzać sprawy nie ma- 
jące nic wspólnego z interesami zawodowymi. 
nastąpiło wystąpienie Międzyzwiązkowego Ko- 
mitetu z Reprezentacji Zawodowej. a w ten spo- 
sób zlikwidowano niewygodną Centralną Radę 
Pracowniczą. Utworzono Centralną Komisję Po- 
rozumiewawczą, patronującą ideowej deklaracji 
społeczno-gospodarczej, a głównym motorem tej 
akcji stała się Unia Pracowników Umysłowych 
(prywatnych), która na terenie związków zawo- 
dowych stara się odeprać rolę kierowniczą. 

Ta właśnie Centralna Komisja Porozumie- 
wawcza zwołała na dzień 16 b. m. Kongres. 
który w ramach swych obrad ma przewidziane 
również zagadnienia. nie mające nic wspólnego 
z interesami zawodowymi. 

Centrale zgrupowane w Naczelnym Kamite- 
cie Pracowników Państwowych utworzyły Komi- 
tet Obronv Praw Pracowniczych. w skład któ- 
rego wchodzą: 1) Ogólne Zrzeszenie Związków 
i Stowarzyszeń Funkcjonariuszów Państwowych 
i Samorządowych R. P. (nasz Związek wchodzi 
w skład Ogólnego Zrzeszenia), 2) Zjednoczenie 
Kolejowców Polskich i 3) Związek Polskich Zrze- 
azeń Emerytalnvch. 

Komitet ten zwołał na dzień 16 h. m. Zjazd 
Delegatów swoich .organizacyj. a pod obrady 
Zjazdu wejdą wyłącznie zasadnienia zawodowe. 

Taka jest zasadnicza różnica między Konsre- 
sem zwołanym przez Centralną Komisję Porozu- 
miawawczą, a Zjazdem zwołanym przez Komitet 
Obrony Praw Pracowniczych. 

Należy wyrazić ubolewanie. że pracownicy 
państwowi, którzy zwłaszcza w oetatnich la- 
tach byli tak ciężko doświadczani. nie wynieśli 
z tych doświadczeń żadnych praktycznych dla 
siebie wskazówek i wówczas kiedy należy prze- 
mawiać jedną zorganizowaną i skonsolidowaną 
masą. powstają dwa, że tak można powiedzieć. 
obozy. które obradować będa oddzielnie. Czyż 
może być bardziej tragiczne widowiska rozbicia. 
spowodowanego dla celów, nie mających nic 
wspólnego ze sprawami zawodowymi pracowni- 
ków państwowych?! 

Jeżeli chodzi o postulaty. które będa przed- 
miotem Zjazdu. muszę zaznaczyć. że zarówno 
poczucie pokrzywdzenia. jak i zbiedzenie mas 
pracowniczych osiągnęły punkt kulminacyjny. 
To też postulaty Zjazdu będa obejmowały naj- 
żywotniejsze zagadnienia życiowe pracowników 
państwowych. 

Na pierwszy plan wysuwa się sprawa zniesie- 
nia nadzwyczajnego podatku od wynagrodzeń. 
który miał być przejściowy i miał być stopniowo 
likwidowany w okresie 2 lat. Z upływem tege 
okresu podatek ten nie uległ likkwidachi. lecz 
został przedłużony o 4 miesiące. a obecnie iatnie- 
je zamiar utrzymania go nadal w nieco zmniej- 
szonej wysokości. Podatek ten jak sama nazwa 
brzmi „nadzwyczajny“. jest obciażeniem wyjąt- 
kowym, przejściowym — i nie jest da pomyśle: 
nia, abv mógł być utrzymany, tym bardziej, że 
w międzyczasie wzrosła drożyzna i pogłębiła nie- 
dostatek mas pracowniczych. których większość 
żyje w warunkach katastrofalnych. nie posiada- 
jąc zabezpieczenia w stomiu. odpowiadającym 
minimum egzystencji. 

Nie mniej ważnym postulatem jest reforma 
ustawy uposażeniowej. która nie jest dostosowa- 
na do obecnych warunków gospodarczych i ŻY= 
ciowrch pracowników państwowych. Postulaty 
więc powinny dotyczyć pewnej równomiemości 
w rozpiętości płac między poszczególnymi gru- 
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pami, wprowadzenia z uwagi na bardzo ciężki 
stan gospodarczy dodatków rodzinnych i dadat: 
ków za wysluge lat. 


Dalszym postulatem będzie kwestia zniesie- 
nia dekretu emerytalnego, który pozbawił nra- 
cowników państwawych nąbętega [wawa zaji- 
czalności do wysługi emcerptąlncj pełnej iloścj 
lat przesłużonych. a panagta ograniczył emery- 
tów w przyshigujących im uprąwpieniach. 

Bardzo ważnymi nostylątąmi będą rówņięż 
dążenia do zmiapy przepisów nragmatycznych 
i dyscyplinarnych, nienatrzehnie zaastrzonych 


„JEDNOŚ Ce 


w ostatnich latach i niedostosowanęch do duchą 
pasy. 

Wydaje mi sie, że nasze postytlaty. mające eha: 
rakter ściśle zawodowy. które będą wysunięte 
na Zjeździe Komitetu Obrapy Praw Pracowni- 
czych, będą się pokrywąc w zasądzię z postula- 
tami, jakie wyłani Kangres. zwoląny przez Cen- 
tralną Komisję Parazumiewawczą, dlątego więc 
jeszcze raz wyrażąn unolewągie, ¿e żywotność 
i słuszność treh postulałów swa wymową nie 
skłoniły inicjatorów Kongresy do ndbycia gą 
przy jędnytn stole obrad z Kamitetem Obrony 
raw Pracqwniczych. | (Pagis). 


Stwórzmy blok Świata pracy! 


(Z referatu p. Skotnickiego w dniu 3-go stycznia b. r.) 


Robimy nową próbę parozumienia związków 
zawodowych pracowników umysłowych. Myśl tą 
nie nowa, lecz nigdy jeszcza nie było tak dobrej 
konjunktury dla porozumienia jak dzisiaj. De- 
kampnzycja stronnictw politycznych, z drugiej 
strony celowość i planowość gospodąrcza, sptwo- 
dowały, że społeczeństwa zrnzumialo, iż należy 
się lączyć na padłożu gospodarczym w dalrym 
zrązumieniu potrzeb Państwa. 

Skoro mamy tworzyć porozumienie, należy 
zdać sobie sprawę, jaki cel tego porozumieniu 
i jakie zadania ma spełnić ta nowa organi- 
zacja. 

Zanim odpowiemy `na te pytania, zaglądnijmy 
do przeszłości, historia bowiem jest najlepszym 
nauczycielom. W średniowieczu na zachodzie 
tworzyło się uwargtwowienie społeczeństwa. Ku- 
piec był pionierem imperializmu państwowego, 
rzemieślnik był wytwórcą, żołnierz był zaciężny, 
pracownik państwowy był stróżem prawa i spra- 
wiedłiwości. W Polsce byla inna sytuacja. Kup- 
cem i rzemieślnikiem był Niemiec. pracownikiem 
umysł. państwowym był Włoch, Francuz lub Nic- 
miec, a górawała fantazją ułańska, bczprzykladne 
bohaterstwo na polu walki i zupcine lekceważo- 
nie, a nawet pogarda do gospodarstwa i innych — 
jak żałniorski zawodów. I podczas gdy na zacha- 
dzie kupiec, rzemieśnik i pracownik, stanowiący 
razem mieszczaństwa, byli twórcami majątku na- 
rodowego, 3 co zatem idzie i pątęgi państwowej, 
u nas majątek narodawy był wywożony za grą- 
picę, eksploatowany przez obcych. I kiedy na 
zachodzie powstawały z małych warsztatów ol- 
brzymie fabryki, kicily potęga państwowa rosła, 


zasilana obficie daninami mieszczaństwa, my 
byliśmy tylko konsumentami obcych wy- 
twórców. 


Z tego krótkicgo przykładu historii widzimy, 
że podstawą siły państwowej jest mieszczaństwo, 
że ruchliwe i zasahne mieszczaństwo jest źródlem 
zarobkowania robotnika i chłapa i że cały wysj- 
lek spałeczeństwa winien iść w kierunku wzmoc- 
nienia mieszczaństwa polskiego, do którego i my 
jako pracownicy umysłowi zaliczamy się. 


Warszawa 


Nasz zatem cel zasadniczy, to podciązniccie 
mieszczaństwa polskicho w zwyź dla wspńlnegą 
dobra. à 

Łączymy sję narazie sami. Czy nasze poro- 
zumienie ma wybyorzyć siłą dla wywolanią anar- 
chii i paraliżowania życia gospadąrtczega? Nalecy 
jesteśmy od takiego pnjgpwania zadań nrkani- 
zacji zawodowych. Naszym celem jest stabili- 
zacja Stosunków pracy. Cheemv by pracownik, 
wypelniający swoje obowiązki normalnie, miaj 
tę pewność, że nikt go z pracy nie usunie, że ph 
pewnych latach dojdzie do swegp maksimun 
wynagrodzenia, że te wynagrodzenia nie będą 
plynne i zmienne, nieraz dwa razy do roku, że 
kwalifikowae go bedzie komisja, nie jednostką 
i że no godzinach urzędowych ma wolny czas 
dłą siebie. 

łączymy sią nic dla wymuszenia zresztą slu- 
sznych postulatów, ale w pewnych warunkach 
będących ponad miarę mozliwości, lecz dla wspól- 
działania z innymi RÓJ społeczeństwa i tą rg- 
gą osiągnięcia naszego ceflp. 

A wreszcie musimy głowę nadnieść z nad za- 
kurzonych aktów i spojrzeć w okała siebic, mu- 
simy wyjść z biyr | skierować nasze kroki ku 
braci robotniczej i ku młodzieży. Musimv iść nie 
z kagankiem oświaty, lecz z lukową lampą kul: 
tury, musimy wnieść atare zasady clyki Chrze- 
ścijańskiej, przeciwstawiając sią cnerpicznię wy- 
Jącznemu kultowi materializmu, 

Nie idziemy z hasłami totalizmu, ani dykta- 
tury, lecz z programem demokratycznym, ogra. 
niczonym potrzebami i dobrem Raństwa. 

Wedle stanu — groblą. W naszej rzeczywi- 
stości polskiej zbyt wielki liberalizm jest nie do 
pomyślenia. 

Robimy próbę konsolidacji związków zawodo- 
wych pracowników umysłowych. 

Próba ta na wyłuszczonych przeze mnie za- 
sadach ma złączyć te organizacje, któro chcą we 
wspólnym wysiłku chwycić za łańcuch, by pod- 
ciągnąć Polskę wzwyż i postawić ją na grunt 
stały dla dobra Narodu Polskiego. 

Adam Skotnicki 


A jednak będą dwa kongresy 


Jak nas informują z Wąrszawy, w qinin 16 
stycznią h. r. w sialicy Palski, odbędą się jąkby 


DWA KONGRESY URZĘDNIKÓW naństwowych, 


samorządowych i przedsiębiorstw państwowych. 
Zjazdy te mają jeden i ten sam cel, jednak różnią 
się o tyle, że każdy z nich odbywa się qdrębnie. 
Ponieważ w iqteresje Śwłata Pracy leży, ażeky 
uzyskąć poprawę bytu, pąleży UTWORZYĆ 
JEDNOLITY FRONT. Zjazdy te winny 3 każdego 


odiamu wybrać po kilku delegatów, którzyby na 
gruncie neulralnym przeprowadzili wspólną kon- 
ferencję, co da sposobu STWQRZENJA WSRÓL- 
NEJ PLATFNRMYV POROZUMIENIA, celem stwo- 
rzenia w kraju jednolitego traniu Świata Pracy. 
Dotychczasowa dwutorowość była źródłem na- 
szych klęsk | piepowodzeń i dlatego należy z (ym 
zerwać I utworzyć jeden front. 
—00— 
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Nadesłane 
Czy art. 286 p.k.k. 


ma zastosewanie 


Celem RASA przestępstw urzędniczych 
przewidziano w pol. kodeksie karnym ostre kary 
za padużycia władzy, i tąk art. 286 przewiduje, 
że jęśli urzędnik działą 

1) pa szkodę interesu publicznego lub pry- 
watnego, podlega kąrze do lat 5; 

2) w celu osiągnięcia korzyści majątkowej 
lub osobistej dla sicbje lub inngj osoby, podlega 
karze więzienia do lat 10; 

3) nienmyślnie. padlega karze aresztu do 6 
miesięcy. 

Przytaczając pąwyższe, chcemy zapytać, czy 
qrzęjlnik dzjałający ną szkudę drugiego urzędni- 
ka, a więc interesy prywatnego, nie powinien być 
ukarany z avt. 386 ? 

Czy pokrzywdzonym przez urzędnika może 
być tylko interes publiczny lub prywatny nie- 
urzędnika ? 

Jeśli natąjniast art. 286 chroni także interes 
prywatny urzędnika, to winien mięć zastosowanje 
w paniżej podanym fąkcic. Zarząd m. Krakowa 
44trudnin szereg urzędników niestahilizowanych 
(kantrabtawych) płatnych wedlug przewidziane- 
go w impowie stopnia płacy. Są ta udzie pełający 
olqyjązki na stąnowiskach, przewiąqzianych eta- 
tem, kturzy zą tyn į z tej przyczyny winni po- 
hicrać wynagrodzenie z wszelkimi dodatkami, 
cp ziysztą przewiduje ustawa uppsażcniowa z 9 

qgdziernika 1923 r. utrzymana w mocy odnaśnie 
o urzędqików sąmprządawych rozp. Prez. Rzpltej 
z r. 1983. Mio to jednak qracawpicy ci przez 
długie lata nie atęzywywali paleznyhe im dodat- 
bów ną micszkanie, źanę i dzieci. Pieniądze 
ciężko aapwacowąuc pizęz. pajsorzej płatną wag- 
siwe pracawąków miejskich, 20 4lv iw bezpraw- 
nie zajęzyinaug, mima ta, ze o ich wyplate upo- 
minają się ol iniesięcy, a nawet lat. Doszła do 
tego, żę dwąj z nich zmuszeni zostali da wnie- 
sienią skargi sądąwcj przeciw gminie m. Krako- 
wą. J'qoieważ pretensje te są bezsporne i niewy= 
płącąng są 2 całą świądomoscią, za tym zachądzi 
ty wyraźne przękroczenią qaruszenią art. 286 
p. k. p. 

Nie wolnp liczyć na tą, że większość pracow- 
ników z obawy przed ewentualnymi represjami 
nie wniesie skargi sądowej, a zą tym nie będzie 
tzęba jm wyplacąć należnych im pieniędzy, bo 
jest równicz wykroczęniem z art. 286 p. k. p. A 
jest działaniem na szkodą interesu prywątnego. 

J. B. 


. . * 
Wieczny biały murzyn 
Nie dawno z racji głodowych pensyj, jakie 
pobierają nauczyciclie szkół średnich, prasa war- 
sząwska nazwałą ich białymi murzynami. Redak- 
cja nasza otrzymuje skądinąd natwierdzenie tego 
faktu. Qta dawiadujomy się, że w krakowskim 
liceum pocztowym obok nauczycieli z wykształ- 
cenien uniwersyteckim, pracują jako wykłądow= 
cy urzędnicy pocztowi, nie nosiadający wyższego 
wyksz(ałcenia, Znany nam jest jeden szczegól. 
niej wypadek, gdzie urzędnik pocztowy bez wyże 
szych studińąw, naczelnik oddziału, w VI grupie 
uposażaniawej, z dodatkiem funkcyjnym. uczy 
w liceum nacztowym za specjalnym wynagrodze- 
niem (8 zi. za gadzinę) wyższym, niż agół nauczy- 
cieli zajętych w tym zakładzig (4 zł. 2a gadzinę). 
dest ta Aczywiścjie rążącą anamalia, dowodząca 
zdeklasowania nauczycieli szkół średnich w po- 
równaniu z inymi urzędnikami. Nasze władze 
szkajne albo tego nie widzą, albo nie chcą wi- 
dzień. Czy mążną się wohac tego dziwić, że wśród 
nzyczycigjstwa szkół średnicjj wzbjera niezado- 
wołenie i juz dziś wśród mlodszej generacji za- 
czyna się masowe opuszczanie szeregów nalczy- 
ciglskioh? Dokad pdchaqdzą? Praowążnia (fizycy 
i matematycy) przyjmują posady w budującej się 
obecnie Polsce C. Ale sytuacja jest tego rodzaju, 
żę dziś hog wahanią wszysey Uauczycisle opuśel- 
ljby swe atąpawiska w szkałach średnich, gdyby 
ntwarla się przed nimi jakakolwiek możliwość 
przeniesienia się na inpe. Jest to zjawisko upat- 
nega zaląmania siç nąuczycielstwa szkół śřėd- 
nich. Przyczyną tego załamania są nio tylko gło- 
dawe pensje, ale społeczne zdekląsawanie nau- 
czycieli, a wreszcje dogłębne poniżenie zawodu 
przez ostatnia reformę szkolną, która podkopała 
qo reszty w nąyczycielgstwie wiarę w wartość : 
celawaść jego wysiłków. Bezmaski 
| KTO ZDRÓW Z DNIA NA DZIEŃ — TEN 
i ZAWSZE ZDRÓW! 
Tylka codzienne zdrowe pożywienie daje twa 
łe zdrowie i dlatega to ksiądz Kneipp stworzył 
„Kawę Sładową Kneipna". 
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B. starosta, który okradał głodujących 


Przez calą prasę polską płynie fala oburzenia 
na. nadużycia, których dokonał b. starosta w Nad- 
wórnej. Zygmunt Robakiewicz. Już same tytuły. 
którymi pisma zaopatrują sprawozdania z pro- 
cesu tego b. starosty przed Sądem Okr. w Sta- 
nisławowie, świadczą z jakim potępieniem spo- 
tykają się łajdactwa Robakiewicza. W jednym 
z pism czytamy na przykład takie tytuły: B. sta- 
rosta, który Kradł jak pospolity złodziej, okra- 
dał głodujących powodzian, okradał skarb pań- 
stwa, fałszował dokumenty, jako więzień współ- 
działał z terrorystą ukraińskim. Razem z Zyg- 
muntem Robakiewiczem odpowiada sekretarz 
Wydziału Powiatowego w Śniatynie, Jan Sta- 
wiński. Obaj oskarżeni są o zbrodnię z art. 286 
S 2 kk. Robakiewicz nie jest już nowicjuszem na 
lawie oskarżonych, gdyż odpowiadał już przed 
Sądem Okr. w Grodnie za nadużycia popełnione 
na urzędzie staroścHiskim w tym mieścic powia- 
towym i został skazany na rok więzienia. Roba- 
kiewicz pochodzi rodem £ Płocka i liczv 54 lat. 
mieszka. stale w Mysłowicach. jest żonaty i ma 
dwoje dzieci. Stawiński urodził się w Mazopian- 
ce w pow. żytomierskim i liczy 50 lat. Akt oskar- 
żenia przeciwko Robakiewiczowi i Stawińskiemu 
spisano na 52 stronach pisma maszynowego. 

Robakiewicz objął stanowisko starosty w Nad- 
wornej w r. 1933 w okresie zakrojonej na sze- 
roką skalę propagandy Huculszczyzny, którą od- 
wiedzałv różne osobistości krajowe. jak i 2a- 
graniczne. Starosta podejmował „godnie“ gości. 
co urobilo mu opinię .najgościnniejszcgo gospo- 
darza". Wkrótce okazało się. że ten „najgościn- 
niejszy gospodarz“ okrada głodujących. 

Na wiosnę 1935 r. w czasie lustracji, prze- 
prowadzonej w wydziale pow. w Nadwórnej 
przez wojewódzkiego inspektora związków samo- 
rządowych stwierdzono, że Robakiewicz pobrał 
z kasy wydziału powiatowego 19.500 zł. jako za- 
liczki na koszta podróży i kwoty przeznaczone 
na akcję pomocy głodującej ludności. Z sumy 
tej oskarżony się nie wyliczył. W toku rewizji 
Robakiewicz przyznał się, że potrzebując dużo 
pieniedzv .pożyczył sobie“ 17.000 zł. Chcąc 
upozorować, że pieniądze rzeczywiście jurzekazał 
słodnym. polecił on inspektorowi Stawińskiemu!, 
by samochodem służbowym udał się do kilku 
gmin pow. nadwórniańskiego, tam wpłacił bled- 
nym niewielkie kwoty i od zarządów gmin uzy- 
skał potwierdzenie niezgodne z prawdą, że gmi- 
ny otrzymały | rozdzieliły między ubogą ludność 
część subwencyj a resztę jako niewykorzystaną 
zwracają. Te fałszywe potwierdzenia miał Sta- 
wiński przekazać w imieniu gmin pod adresem 
Wydz, Pow. w Nadwórncj. Kicdv 


STAWIŃSKI OŚWIADCZYŁ. ŻE OBAWIA SIĘ 
SKUTKÓW KARNYCH 

wykonania takiego polecenia, starosta wręczył 

mu je na piśmie, które nic zawierało jednak 

szczegółowego przedstawienia czynności, które 

mial wykonać Stawiński. _ 

Staniński udał się do kilku gmin tam wpła- 
cił drobne kwoty i zażądał od wójtów kartek 
białego papieru zaopatrzonych w pieczęć i pod- 
pis wójtów i spreparował odpowiednie 3prawo- 
zdania z akcji pomocy. W ten sposób Robakie- 
wicz mógł się wrliczyć przed kasą Wydziału Po- 
wiatowego i przedłożrł m. in. wykaz na kwotę 
1.185 zł. wypłacona osohiście w Zielonej. Docho- 
dzenia wykazały, że Robakiewicz wypłacił kwo- 
tę o połowę niższą a resztę sprzeniewierzył. 

Jako przewodniczący Wydz. Powiatowego 
pobierał Robakiewicz 550 zł. od których winien 


był płacić tytułem podatku 23.45 zł. Robakie- 
wicz polecił rachmistrzowi Wydziału Powiatowe- 
go, by mu tych pieniędzy nie strącał. Kazał on 
wypłacić sobie tytulem zaliczek 4.000 zł. Z pie- 
niędzy tych nie wyliczył się. Ponadto wyszło na 
jaw, że 


OSKARŻONY POBIERAŁ DWUKROTNIE TE 
SAME POBORY. 
Robakiewicz prowadził fikcyjny wykaz kosztów 
podróży. 
Ale 


NIC TAK JASKRAWO NIE ILUSTRUJE ŁAJ- 
DACTW ROBAKIEWICZA, JAK JEGO POSTĄ- 
PIENIE Z POWODZIANAMI W LATACH 
1933— 1934. 

Otrzymał on na zapomogi dla powodzian 
15.600 zł. Z tego przywłaszczył sobie 12.750 zl. 
i sfalszowal różne kwity na sumy wpłacone rze- 

komo powodzianom. 

W październiku 1934 r. przywłaszczył sobie 
500 zł. przeznaczonych na urządzenie obchodu 
20-lecia bitwy pod Mołotkowem. Z pieniędzy 
publicznych pokrywał Robakiewicz koszta pry- 
watnvych podróży i koszta utrzymania prvwatne- 
go samochodu. Koszta były znaczne, bowiem 
Robakicwicz wyjeżdżał do Czechosłowacji i Ru- 
munii. W listopadzie 1937 r., gdy Robakiewicz 
miał opuszczać więzienie znaleziono u niego 
w płaszczu pod podszewką .gryps* w którym 
Wasyl Czyżewski, pozostający w śledztwie pod 
zarzutem przynależności do OUN i podpalenia ko- 
ściółka rzymsko-katolickiego w Suchej Leszczy- 
nie dawał znać osobom przebywającym na wol- 
ności, w jaki sposób mają wykazać jego alibi. 
Stawińskiemu zarzuca się dokonanie wspomnia- 
nych na wstepie falszerstw i podrobienie 
w kwietniu 1935 r, szeregu dokumentów dla za- 
tarcia śladów przestępstw. Śledztwo wykazało, że 


STAWIŃSKI BYŁ OFIARĄ ROBAKIEWICZA. 


Robakiewicz usiłował się hronić w śledztwie, 
że sprzeniewierzonych kwot użył na wydatki 
związane z reprezentacją, to jest przyjmowaniem 
różnych dvgnitarzy. W akcie oskarżenia znaj- 
duje się uwaga, że nazwiska tych dygnitarzy za- 
pisane są w aktach śledztwa. 

W sądzie oskarżony przyznał się do przy- 
wlaszczenia sobie 17.500 zl., otrzymanych do po- 
dzialu między ludność płodującą i twierdzi, że 
zrobił to z powodu zadłużenia się na stanowi- 
skach starościńskich w Grodnie i Krzemieńcu na 
40.000 zł. Twierdzi, że nie miał zamiaru aprze- 
niewierzyć pieniędzy i że zmusiłv go do tego 
okoliczności. Zapytany dlaczego używał do pod- 
pisywania kwitów zapomogowych woźnych sta- 
rościńskich i to w nieobecności zainteresowanych 
odpowiada. że czynił to w pośpiechu. O ile cho- 
dzi o Stawińskiego, Robakiewicz oświadczył, że 
żałuje, iż użył do swych fałszerstw Stawińskiego 
lojalnego urzędnika i obvwatela. Stawiński uległ 
— powiada Robakiewicz — mej presji psychicz- 
nej. Zrobiłem mu wielką krzywdę, 

Fakt znalezienia u niego ..grypau" tłumaczy 
Robakiewicz tvm, że słuchając opowiadań wspól- 
więźniów o ich solidarności, ulepł ich prawom 
zwyczajowym oraz ich terrorowi i przyrzekł, że 
pozałatwia im różne sprawy, gdy znajdzie sie na 
wolności. Twierdzi. že treści grypsu nia znał 
i sam owej Kartki nie schował. Uczynić to_ miał 
sam Czyżewski w tajemnicy przed Robakiewi- 
czem. 
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O właśiiwe mieisee dla lodzi nczciwych 1 pracowityth 


Sila naszego państwa w obecnej chwili opiera 
kie po za doskonałą armią, przeważnie na biuro- 


do praw jest uczciwość i praca. W ostatnim dzie- 
sięcioleciu weszło na wyższe stanowiska urzędni- 


kravji. Inne podstawy tej siły albo nie są dotąd cze tyle jednostek bez tych wymienionych i pod- 


zorganizowane, albo nie są uruchomione. Widzimy 
jednak. że biurokracja mocno się już zarysowała. 
Zwartości i jednolitości świata urzędniczego 2%- 
dalv śmiertelny cios metody tak zwanej sanacji, 
oraz uposażeniowe reformy jędrzejowiczowskie. 
Qd tego czasu datuje się wzmagający się ferment 
niezadowolenia, który coraz silniej odbija się na 
sprawności machiny Państwowej. Kryzysowi upo- 
sażeniowemu towarzyszy coraz widoczniejszy 
kryzys moralny. Za czasów ery Jędrzejowiczow- 
skiej została naruszone główna zasada moralna, 
na której opiera się sztuka rządzenia. Podstawo- 
wą zasądą moralną jest utrwalenie w masach 
urzędniczych przekonanie, że jedyną legitymacją 


stawowych kwalifikacyj, że dziś już każdy pyta 
się, czy wobec tego warto być uczciwym i pra- 
cowitym? 

Tyle już mamy dowodów, że uczciwość i pra- 
ca stawała się solą w oku przełożonych, prze- 
szkodą w przysługującym awansie, przedmiotem 
nieuczciwych podejrzeń i donosów, powodem złej 
kwalifikacji, że najuczciwsi i najpracowitsi za- 
czynają się pod wpłvwem tego, co się dzieje 
w świecie urzędniczym, rozgrzeszać. Trzeba być 
krótkowzrocznym, żeby nie widzieć w tym zja- 
wisku najwyższego dla palistwa naszego niebez- 
pieczeństwa. Społeczeństwo urzędnicze raz po raz 
wstrząsane jest werdyktami sądów i wymowniej- 


Sr. BO 


szym od werdyktu przebiegiem procesów, ujaw. 
niających niesłychane bagno korupcji, której ule- 
gły te właśnie jednostki wyższych ster urzędni- 
czych, które swe wyższe stanowiska zawdzięczają 
ani pracy, ani uczciwości, ale jakimś innym wzgle- 
dom ubocznym. 

Na tym tle niesprawiedliwość ustawy. uposa- 
żeniowej wywołuje tym większe rozgoryczenie, 
załamuje się autorytet władzy, kurczy się zdol- 
ność do pracy uczciwej i ofiarnej. Jeżell państwo 
nasze ma uniknąć bolesnych wstrząsów, musi 
w najbliższym czasie wytworzyć atmosterę, w któ- 
rej uczciwości i pracy będą przywrócone należne 
jej prawa, a o to prawo będziemy walczyć całymi 
siłami. Władze nasze powinny przyjąć do swej 
wiadomości, że cały dotąd ogół urzędniczy nie 
spocznie, póki na wszystkich przełożeństwach 
nie ukażą Się ludzie uczciwi i pracowici. F. 
| <w O 


Wyróżnienie Dra Jendla 


B. wiceprezes Sądu krakowskiego dr Alfred 
Jendel otrzymał na ostatnim Walnym Zgroma- 
dzeniu Zrzeszenia Sędziów | Prokuratorów god- 
ność członka honorowego, za zasługi położone 
dla tej organizacji na stanowisku prezesa orga- 
nizacji, oraz na stanowisku redaktora „Przeglądu 
Sądowego". 

Miło nam przy tym zaznaczyć, że dr Jende! 
jest naszym współpracownikiem, od chwili pow» 
stania „Jedności“. 


Krawat zakapisz najtaniej il 
W SPECJALNYM MAGAZYNIE KRAWATÓW 


Recerd Gravates, Kraków, Florjańska 35 


Własna wytwórnia. — Hart-Detail. 
Fachowa naprawa krawatów — Tel. 148-68 


700 tysięcy złotych na hulanki 


Pisaliśmy swego czasu, że do sądu okręgowego 
wpłynął po kilkuletnim śledztwie akt oskarżenia 
przeciwko b. dyrektorowi departamentu w mini- 
sterstwie skarbu Michalskiemu I b. posłowi Idzi- 
kowskiemu. Jak się okazuje, wraz z Idzikowskim 
i Michalskim zasiądzie przed sądem jeszcze kilka 
osób, m. in. pełnomocnik hr. Mieczysława Piniń- 
skiego niejaki Szymon Kaufman, b. wyższy urzęd- 
nik Izby skarbowej w Kielcach Witold Niesio- 
belski oraz niejaki Józel Miazga, który prowa- 
dził oszukańczy interes z Michalskim, jako cichym 
wspólnikiem. 

Mianowicie Michalski w okresie zajmowania 
wysokiego stanowiska w ministerstwie skarbu 
był wspólnikiem w. przedsiębiorstwie pod nazwą 
„Frampol“. Miały to być zakłady przemysłowe, 
prowadzące tartaki, elektrownie i t. p. Cała dzia- 
łalność firmy była jednak fikcją. 4 

Michalski z Niesiobelskim wystawili weksle 
na sumę 700.000 złotych, pieniędzmi podzielili 
się i calą sumę przehulali. 

Wierzyciele stracili całą należność. 

Michalski, jak się więc okazuje, poza zarzue 
tami nadużycia władzy w sprawach podatkowych, 
oskarżony jest wraz z Niesiobelskim o zwykłe 
oszustwa. 


| 


GOSPODARCZY ZAKŁAD KREDYTOWY | 
b Spółda, s ogr. odp. 

| w Krakowie, ul. Floriańska L 56 — Tel. 12113 i 10436 
przyjmuje agentów do sprzedaży 
obiigaeyj państwawych. 


Wolna praca — wolny naród 


Znany publłcysta p. Cat-Mackiewicz w „Sło- 
wie" wileńskim, z racji prac końcowych nad 
ustawą dziennikarską, zajmuje się sytuacją dzien- 
nikarstwa. 

Omawiając działalność prasy, przechodzi do 
podkreślenia znaczenia informacyj prasowych 
dla życia publicznego: 

„Dopóki będzie istniała informacja, podawana 
przez niezależną prasę, dopóty będzie istniała 
w narodzie opinia, Istniał sąd o rzeczach pań- 
stwowych. Można powiedzieć. że podając intor- 
macje o tym, co się w kraju dzieje, prasa spełnia 
tak dodatnią w życiu misję, że okupuje, równo- 
waży i przekreśla wszelkie zło. Dopóki naród 
polski będzie mógł się dowiadywać, że tam, a 
tam wybuchł strajk rolny, że elektryfikacja wę- 
zła kolejowego warszawskiego okazała się do 
niczego, żeśmy przegrali na Olimpiadzie, ż6 ma- 
my najmniej w Europic samochodów, a najwię- 
cej i najgorzej płatnych urzędników, dopóki be- 
dziemy mogli informować ten naród o rzeczywi- 
stości, dopóty ten naród będzie należał do naro- 
dów wolnych”. 


Sir. © 
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Warscawa 


Akcja o cofnięcie dekretów 


emerytalnych trwa 


Po odbytej w dniu 4 stvcznia 1938 r. przez 
Zarząd Główny Związku Zrzeszeń Emervtalnvch 
w Warszawie konferencji z PP. Senatorami. ra 
którcj omówiono szczegółowo sprawy cofnięcia 
dekretów i zapoznano pp. Senatorów o naszych 
żądaniach, odbyło się w dniu 11 stycznia b. r. 
posiedzenie Zarządu Związku Zrzeszeń Emerv- 
talnych, na którym ustalono sposób dalszych za- 
hiegów o cofnięcie dekretów emerytalnych. 

W trakcie prowadzonej akcji staierdzono. że 
z przyczyn techniczych. sprawa noweli do dekre- 
tów Lex-Ostafin ma być wzięta na komisję bud- 
żetową Senatu dopiero w pierwszych dniach Iu- 
tego. Celem przyśpieszenia wzięcia sprawy na 
komisję jeszcze w bieżącym miesiącu — Zarząd 
postanowił przeprowadzić natychmiastową inter- 
wencję u p. Marszałka Senatu, oraz Przewodni- 
czacego Komisji Budżetowej p. Jędrzejewicza. 

Dla poparcia prowadzonej akcji — Zarząd 
uchwalił zwołać ogólno-krajowv zjazd emerytów 
do Warszawy na dzień 6 lutego b. r. Bliższe 
szczególy co do zjazdu, bedą podane interesan- 
wanym Związkom emervlalnym specjalnym ko- 
munikatem. oraz za pośrednictwem prasv. 

Na ogół stwierdzić należy, że sprawa cofnie- 
cia dekretów jest na dobrej drodze i jak infor- 
mują nas miarodajne czynniki, w bieżącej ka- 
dencji Ciał Ustawodawczych. będzie załatwiona. 
Zarzad Związku Zrzeszeń czuwa nad powyższa 


sprawą i czynić będzie nadal stanowcze zabiegi. | wiedliwości dla emerytów i wymogami równowagi 


tak na terenie Rządu, jak i Cial Ustawodawczych. 


ażebv dekret emervtalnv ostatecznie znikł hez- 
powrotnie, bez jak iah vaak obciążeń. Kabat. 


Warszawa. Na czwattkowem posiedzeniu ko- 
misja budżetowa Sejmu, obradująca w obecności 
ministra skarbu Kwiatkowskiego i wicemin. Gro- 
dyńskiego, rozpatrywała na wstępic budżet eme- 


rytur i zaopatrzeń, 
Sprawozdawca 


duże zaognicnie. 


Następnie referent scharakteryzował wzrost 
budżetu emervtur. wskazując na to. że przyrost 
emerytur w roku ubiegłvm i przewidywany w r. 
przyszłym, wskazuje na pewną stabilizację sytua- 


cji w zakresie wzrostu emerytur. 


Analizując cyfry hudżctowe, stwierdza, że ca- 
łosć wydatków państwa na cmervtury wynosi 


293.946.963 złotych. 


W dyskusji zabrał głos wicemin. Grodyński, 
który oświadczył, że rząd zajmuje pozytywne sta- 


nowisko wobec t. zw. „lex Ostalin“, t. j. projektu 


ustawy, która miała uchylić niezaliczanie % części 


slużby emerytów b. państw zaborczych. Wicemi- 
nister zgadza się z propozycją referenta, ażeby 
wrocić do tej sprawy w trzecim czytaniu tak. aby 
ją można bylo zalatwić zgodnie z zasadami spra- 


budżetu. 


Przed Kongresem Pracowniczym 


Centralna Komisja Związków Pracowniczych 
ukończyła już wszystkie przygotowania do Kon- 
gresu. W Kongresie wezmą udział: pracownicy 
państwowi. samorządowi oraz prywatni. 

Z każdej organizacji wysłany będzie jeden 
delegat na każdych 3500 członków. w związku 
z tym liczba uczestników Kongresu uatalona 2*- 
stala na 144 delegatów. 

Poza tymi organizacjami pozostają 2 związki 
kolejarzy. oraz liczne zrzeszenia emerytów róż- 
nych kategorvj itp. 

Porządek obrad. które rozpoczną się 16 stvcz- 
nia o godz. 10.30 w Związku Bandil. przy ul. Sien- 
nej 16. przewiduje: Zagajenie Kongresu przez 


społeczno-gospodarczą oraz deklarację w sprawie 


sił zbrojnych Państwa. 


Po zamknięcin tej części ohrad uczestnicy 
udadzą się w pochodzie na P}. Marsz. Pilsudskis- 
zo. gdzie zlożą wieniec na Grobie Nieznanego 
złożenie 
holdu pamięci: Marsz. Pilsudskiego w Relwederze. 


Żołpierza. Przewidziane jest również 


Popołudnin uczestnicy obradować będą nad 


następującymi zagadnieniami: sprawy gospodar- 


cze. spoleczne i organizacvjne. stosunki służho- 
we. uposażeniowe i emerytalne pracowników 


państwowych. sprawy samorządu (terytorialnego 


i pracowników samorządowych oraz sprawy kul- 
turalno-oświatowe. Dla każdej z tych praw Pre- 


przewodniczącego C. K. P.. sprawozdanie z do-|zydium C. K. P. proponuje Kongresowi uchwale- 


tychczasowej działalności C. K. P.. deklarację lnie odrębnej rezolucji. 


(Pagis). 


Senat zwyciężył 


Sejm przyjął poprawki Senatu 


Warszawa. Na czwartkowym plenarnym po- 
siedzeniu Sejm przystąpił do zmian Senatu do 
ustawy o przediużeniu obniżki komornego i ochro 
nie lokatorów. Referował pos. Gładycz. ktory 


wnióst o odrzucenie wszystkich poprawek Senatu 
i utrzymanie przyjętego poprzednio projektu sej- 


Prywatne dokształcające KURSY 


„WIEDZA“ 


Kraków, ul. Piarackiago 14, 
przggotownjące na lekcjach zbiorowych w Krakowie, 
oraz w drodze kerespondenejj, 28 pomocą zupełnie 
nowo opracowanych skryptów, programów i mie- 

sięcznych tematów: 

przyjmują wpisy na rok szkolny 1837/8 ne: 

1) Kurse maturyczny gimnazjnm starego typu, 

2) Kurs średni do egr. 14-ch kl. gimn. nowego ustroju 

3) Kurs niższy z zakregu I. | II. kl. gimn. nowego 

ustrojo, 

4) Kam 7-mio kl. szkoły powszechnej. 

UWAGA: Uerniowie karsów korespondeneyjnych 

Otrrymują eo miesiąc tematy z f-cia główaych 

przedmiotów do opracowania. Ponsdto ohowiązkowe 

egaaminr kollokwialne hadają 3 razy w ciągu 
roku szkoólaego postępy uezniów. 

Wykładsją najwybitniejsze ally fachowa 


nowego, który jak wiadomo znosi ochronę loka- 
torów, mieszkań od 3 pokoi w górę. 

W głosowaniu nad art. 1, dotyczącym skró- 
cenia terminu od którego wzrastać ma wysokość 
komornego o 2,5 proc. kwartalnie do dnia 1 stycz- 
nia 1939 — jak proponował Senat — nie było 
kwalifikowanej większości 3/5, za odrzuceniem 
powvższej zmiany. Zmiana Senatu została więc 
w ten sposób utrzymana, 

Przystąpiono do głosowania nad pozostałymi 
zmianami. 

Wyniki głosowania były następujące: ogólem 
głosowało 156 posłów, a zatem kwalifikowana 
większość 3/5 konieczna do odrzucenia zmian 
wynosiła 93,6. 

Za odrzuceniem zmian głosowało 77 głosów, 
przeciw odrzuceniu zmian Senatu i utrzymaniem 
w mocy ustawy o Ochronie lokatorów 79. Zmia- 
ny Senatu zostały więc przyjęte. 

—090— 

W rezultacie tych uchwał w art. 1 ustawy 
ustęp 2, otrzymuje następujące brzmienie: 

„2) Początwszy od dnia 1 stycznia 1939 r. wy- 
sokoźć komornego wzrastać hedzie co kwartał 
n 2 i pól procent podztawowego komornego, aż 


pos. Ostafin omówił na po- 
czątku wszystkie przemiany i nowelizacje. jakim 
uległa ustawa emerytalna z grudnia 1032 r., pod- 
kreslając, że dekret listopadowy z r. 1935 przez 
stworzenie pojęcia emeryta zaborczego, wywołał 


w, 
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Piętnastolecie funduszu 
zapomogowego 


_ _ W dniu 1 śtycznia 1938, minęła 15 lat ol za- 
iożenia funduszu zapomogowego na wypadak 
śmierci, — fundusz ten obchodzi zatem w roku 
bieżącym piętnastolecie swego istnienia. 

Związek Zrzeszeń Pracowników Publicznych 
Województwa Krakowskiego obserwując bardzo 
często beznadziejne położenie rodzin pracowoi- 
ków publicznych, których żywiciel zmarł nie po- 
zostawiwszy majątku, a zwłaszcza gdy znad 
przy końcu micsiąca, kiedy rodzina wyczerpała 
wszystkie fundusze, a wskutek Śmierci glowy ro- 
dziny, na pierwszego nie otrzymała już żadnego 
uposażenia i nie miala za co pochować zmarłego, 
ani za co żyć. Ten tragiczny stan potęgował się 
jeszcze bardziej, gdy na wymiar kwartału po- 
smiertncgo i zaopatrzenia wdowy i sierót, trzeba 
hyła czekać niejednokrotnie po parę miesiecy. 

Ta też Krakowski Związek Zrzeszoń Pracow- 
ników Publicznvel chcąc uchronić osierocone ro- 
dziny od takiej katastrofalnej sytuacji i na wvpa- 
«lek śmierci przyjść im bezzwłocznie z wydatną 
pomocą, utworzył z dniem 1 stycznia 1923 przy 
tym Związku Fundusz Zapomogowy, z którego po 
zawiadomieniu, czy to o śmierci głowy rodziny. 
czy też członka rodziny ubezpieczonego, wypłaca 
się natychmiast odpowiednią zapomogę pozgonną. 

Jak zbawienną jest ta pomoc, — zwłaszcza 
dla rodzin niezamożnych — wiedzą ci, którzy 
z niej korzystali. Fundusz ten działając przy 
ofiarnej pracy kilku jednostek cicho, ale spraw- 
nie. otarł już wiele gorzkich łez osieroconych ro- 
dzin i przyniósł im prawdziwą pomoc. 


Niestety — fundusz ten nie rozwija się tak, 
jak na to zasługuje i jak by tego interes pracow- 
ników publicznych wvmagał, — a szkoda. bo 


przystąpienie do tcgo funduszu większej ilości 
pracowników publicznyci dałoby możność obni- 
żenia wkładek asekuracyjnych, a wydatnego pod- 
wyższenia zapomóg pozgonnych. W ten sposób 
rozwinąłhy się ten fundusz pierwszorzędnie i od- 
dawałby nadzwyczaj cenne usługi pracownikom 
publicznym, względnie ich rodzinom. 

W ciągu tego piętnastolecia wykreślono 151 
członków z powodu niepłacenia wkładek przez 
czas ponad rok i dłużej. 

Rok 1937 był pod względem śmiertelności 
bardzo szczęśliwy, bo zmarło tylko dwóch człon- 
ków, a to: ś. p. Franciszek Daniec, starszy szty- 
gar salinarny z Wieliczki i Piotr Roliński, starszy 
sekretarz sądowy z Jasła. — Cześć ich pamięci! 

Należne pozgonne pa 400 zł. wypłacono ro- 
dzinem natychmiast po otrzymaniu zawiadomie- 
nia o śmierci. 

Stan kasy w dniu 31 grudnia wynosi! 25.338 zł. 
95 gr., a to: w gotówce 426.88 zł. — w obrocie 
czekowym 697.81 zł. i w. książeczkach wkładko- 
wych 24.214 zł. 26 gr. 

Składając to sprawozdanie, zapraszamy wszyet- 
kich pracowników publicznych do korzystania 
z tego funduszu, bo na wypadek śmierci w ich 
rodzinie, będą mieć natychmiastową pomoc, a 
w wypadku — nie daj Boże — śmierci samych 
członków. będą ich rodziny błogosławiły. że ich 
nie zostawili w bardzo trudnym położeniu. 

Nadmieniamy, że w wymienionym funduszu 
zapomogowym mogą się ubezpieczyć wszyscy 
pracownicy publiczni całej Rzeczypospolitej Pol- 
skiej do 60 roku życia, bez żadnych badań. Mie- 
sięczne wkładki wynoszą dla osób, które nie prze- 
kroczyły 35 lat życia — 2 zł.; dla osób. która 
przekroczyły 35 lat — 3 zł.; a dla osób ponad 
55 lat życia — 5 zł. Ubezpieczający się w tym 
funduszu pracownik publiczny, ubezpiecza siebie 
oraz członków swej rodziny. bo fundusz ten wy- 
płaca zapomogi: na wypadek śmierci czlonka 
200 zl, a na wypadek śmierci dziecka 100 zl. 
W klasie drugiej miesięczne wkładki są o polowe 
niższe, ale i zapomogi są też o połowę niższe. 

Według uchwalonego przez Wydział Związku 
Zrzeszeń Pracowników Publicznych dodatkoaegn 
regulaminu, przeniesienie członka z klasy II dn I 
nie jest dopuszczalne, a pozostała po członku 
funduszu zapomogowego wdowa. o ile nie jest 
sama pracownicą publiczną, nie może być przv- 
jętą na członka tego funduszu. Z funduszu zapo- 
mogowego nie udziela się ani zapomóg na wvpa- 
dek choroby, ani pożyczek, a Stan taki bedzie 
trwał tak długo, dopóki się fundusz ten nie roz- 
winie tak, aby i w tym kierunku mógł nieść po- 
moc członkom. . 

Prospekty rozsyła i udziela wszelkich wyja. 
śnień tak co do przystąpienia nowych członków. 
jak i co do stanu wkładek i ewentualnych zale” 
głości obecnych członków, Zarząd funduszu za 
pomogowego przy Związku Zrzeszeń Pracowni 
ków Publicznych w Krakowie, przy ul. Pawiej 3. 


do osicgnięcia wysokości pełnego podstawowego lza nadesłaniem znaczka pocztowego na odpo- 


A | KOMOrNegO". 


Iwiedź. 


J. Górka 
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